M, 227. 


Prenumerata wynosi: 


vwe Lwowie: 


mienięcznie 2 korony: — za dwu- 
rakewą tonere do domu dopłaca się 
66 nalerzy; 


ma prowincji: 
x jednarasawą |* dworazową 


przeryłł. rzesyłką 
pa n 30 2100/86 Ke h 
wwertaime . 7 „50,) 8, —, 
mmumgczatc . 2,50, 3, — 


W Riwruczech miesięcznie 3 M. 50 fen. 
W iantel krajach miesięcznie 4 Fr. 
Reębogiiów Redakcja wie serecą. 
drze | „Dziennik Polski" -— Lwów, 
I 


plao Marjacki I. 7. 
Telefonu Nr. 172. 


Dzien 


We Lwewie piątek dnia 16 maja 1902 : 


Wydanie poranne. 


wychodzi 2 razy dziennie. 


polski 


Rok XXXV. 


Ogłoszenia: * 

Za jeden wiersz petitowy albo jege 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w rubryca 
Nadesłane 40 halerzy, 

Drobne ogłoszenia po 3 halerze m 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy. 
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60 kalerzy. 
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wieczorny. . 8 halerzy 


Sprawa posła Wilka. 


(Z Koła polskiego). 
wiedeń 15 maja. 
(Telefonem). 

Dziś po poludniu podczas posiedzenia izby 
odbyło się posiedzenie Koła polskiego. 

Prezes p. Jaworski zagaiwszy obrady, 
zawiadomił zebranych, że zwołał Kolo, aby bro- 
nić solidarności Koła i jego jedności, poseł 

ilk bowiem nie uchylił się od głosowania nad 
Wnioskiem naglącym p. Daszyńskiego, lecz roz- 
Mmyślnie, wbrew uchwale Koła, głosował za 
Wnioskiem. > 

Jako prezes, choć z wielką przykrością, 
Musi Kolu przedłożyć tę niemiłą sprawę. $. 
statuty powiada, iż kto przeciw Kolu głosuje, 
Przestaje być jego członkiem. Mowca czyni 
przeto wniosek, aby p. Wilka wy`*luczyć z Koła. 

P. Wilk powiada, że statut go nic nie 
obchodzi. Jeżeli się wam nie podobam — wola 
— to wykluczcie mnie. 

P. Szajer stara się usprawiedliwić Wilka, 
prosi dalej, aby mu przebaczono, gdyż inaczej 
członkowie centrum  wstrzymają się od gloso- 
wania. 

. P. Stwiertnia czyni wniosek, aby zała- 
twienie tej sprawy odroczono do jutra. 
„= P. Wojciech Dzieduszycki stwierdza, 
iż p. Wiik, glosując przeciw Kolu, sam się £ 
Koła wykluczył. 

P. Bomba przemawia ze odroczeniem. 

P. Wilk twierdzi, że uchwały Koła w tej 
sprawie nie bylo, przynajmniej on o niej nie wie- 
dzial i sądził, że może głosować jak mu sumie- 
Nie nakazuje. : ? 

P. Danielak przemawia za odroczeniem. 
Jutro Kolo będzie sprawę tę traktowało chlo- 
dniej, nie tak gorąco, jak dzisiaj, co może wyjść 
Kolu tylko na dobre. 

Minister dr. Piętak przemawia również 
Za odroczeniem, poczem wniosek p. Stwiertni 
uchwalono. 


Rada państwa. 
(Telegramy Dziennika polskiego). 
Posiedzenie izby poselskiej. 


Dyskusja nad wnioskiem naglącym 

socjalistów. 

Wiedeń 16. Na wczorajszem posiedze- 
niu w ciągu dalszej dyskusji nad wnioskiem 
naglącym, uczynionym przez partję socjalno-de- 
mokratyczną, zabrał po p. Daszyńskim glos mi- 
nister skarbu p. Boehm-Bawerk. 

Mowa ministra skarbu. 

Minister zaznaczył, że wniesione do dele- 
gacyj Żądanie zarządu wojskowego, nie powinno 
było nikogo zdziwić, gdyż od lat już mówiono 
© konieczności odnowienia przestarzałego po 
części uzbrojenia wojennego. Rząd musiał zgo- 
dzić się na żądanie zarządu wojennego W spra- 
wie zakupna nowych haubic, tembardziej, że 
stosunki polityczne nie doszły do tego stanu, 

y zawikłania wojenne były wykluczone. ; 

Mowca me może podać ogólnej cyfry, ile 
kosztować będzie zakupno nowych dział, gdyż 
Próby prowadzone Z niemi nie są jeszcze ukoń - 
Czone. Co SIĘ tyczy kwestii pokrycia tych 
kosztów, to odpowiednio do charakteru tych 
wydatków nie mogą One być pokryte z docho- 
dów bieżących lecz Z operącyj kredytowych, 

które w pewny: Czasie mają być amorty- 
łowane. Minister wniesie w swoim czasie odpo- 
Wiednie przedłożenie. 


minister skarbu nie wie, ile wyniosą ogólne ko- 
szty nowego uzbrojenia. Oświadcza, iż nie może 


Mowę ministra  przerywali 
socjałni demokraci i radykali czescy. 
Mowa p. Zaavorki. 
i Następny mowca p. Zazycrka oświadcza, 
iż jego stronnictwo zgadza się na wniosek na- 
glący, ponieważ jest z konieczności prawnopań- 
stwowej przeciwnem temu parlamentowi i de- 
legacjom. Skarży się na brak życzliwości władz 
wojskowych wobec ludneści i atakuje trójprzy- 
mierze, które nszywa nieszczęściem Austrji, po- 
nieważ to jego wina, że ludność jest tak prze- 
ciążona wydatkami na cele wojenne. 
Zamknięcie dyskusji. 
Na wniosek p. Schrotta zamknięto dyskusję. 
Przywołanie do porząćku. 

Przewodniczący przyzywa ez post posła Za- 
zyorkę do porządku za wmięszanie korony do 
dyskusji. 

Mowa p. Daszyńskiego. 

Następnie przemawiał p. Klofacz, jako 
mowca generalny, po czesku, poczem jeszcze 
raz, jako wnioskodawca mówił p. Daszyński. 
Polemizował z wywodami p. Boehm-Bawerka i 
podniósł, iż nie w uzbrojeniu leży gwarancja 
dobrej obrony ojczyzny, ale w miłości ojczy- 
zny. Czy można kochać ojczyznę, która nie u- 
względnia żadnych praw, a tylko nakłada no- 
we ciężary? Minister skarbu powiedział w 
swych wywodach, że jesteśmy wielkierm mocar- 
stwem. Czy w istocie państwo nasze można 
nazwać wielkiem mocarstwem, jeśń jego pode 
dani i obywatele wszędzie są wyjęci £ pod 
prawa (vogelfrei). Wskazuje na wydalania z 
Prus i omawia niedawne wydalenie z Poznania 
bez wszelkiej przyczyny dwóch artystów-śpie- 
waków: Tarnawskiego i Kohmana. Austrja 
przyjmuje to wyszystko bez protestu. 

_ W dalszym ciągu atakuje mowca ministra 
wojny 1 wyraża powątpiewanie, czy w istocie 


ustawicznie 


odpowiedzi ministra skarbu przyjąć do wiado- 
mości. Uchwalenie nowych kredytów na cele 
wojenne przyprawi o klęskę gospodarczą i spo- 
leczną ludy Austrji. Pokój uzbrojony wymaga 
większych ofiar, niż krwawa wojna. (Oklaski na 
ławach socjalistycznych). 

Głosowanie. 


W głosowaniu oświadczyło się za nagło- 
ścią 99 posłów, przeciw 717. Ponieważ nie 
osiągnięto większości *|,, tem samem nagłość 
wniosku odrzucona. 

Podczas głosowania przyszło do żywych 
scen między socjalistami, a partją katolicko-lu- 
dową, która głosowała przeciw nagłości. Da- 
szyński woła na cały głos do opata Treuinfel- 
sa: „Nie zabijaj!“ Za nagłością głosowali prócz 


socjalistów, chrześcjańsko - socjelni, niemiecka 
partja ludowa, Wszecbniemcy, Rusini, Mlo- 
oczegsi. 


Budżet ministerstwa rolnictwa. 
Przystąpiono do porządku dziennego, tj. 
dalszego ciągu dyskusji nad budżetem minister- 
stwa rolnictwa. Mówili pp. Prasek, Barbo, 
Polesini, a następnie minister rolnictwa 
Giovanelli. 
Mowa ministra rolnistwa. 

| Minister omawiał upadeż rolnictwa, pod- 
niósł jednak, że nie wina rządu to spowodo- 
wała, lecz widzi w tem skutek ogólnej sytuacji 
ekonomicznej, 

„ Obecnie nastala epoka krytyczna. Należy 
więc jak najrychlej załstwić autonomiczną ta- 
ryfę ceiną i uregulować stosunek ekonomiczny 
do Węgier, aby po uregulcwaniu stosunków 


domowych, przystąpić do uregulowania stosun- 
ków ekonomicznych z zagranicą. Zapewnia, że 
rząd wszystkich interesów rolnictwa bronić bę- 
dzie jak najenergiczniej i nie dopuści do wy- 
rządzenia mu krzywdy. Wyraża nadzieję, że 
przy obustronnem wyrozumieniu imożaa sprawę 
ugody sprawiedliwie rozwiązać. 

W dalszym ciągu swej mowy stwierdza 
minister, iż apel jego do korporacyj rolniczych 
nie pozostał bez skutku, gdyż dostarczyły mu 
one bardzo wiele zajmującego materjalu. 
Z uznaniem wyraża się o prybocznej radzie 
rolniczej, która coraz bardziej staje się do- 
brym i pewnym doradcą ministerstwa rol- 
nictwa. 

Przyrzeku uczynić wszystko celem podnie- 
stenia produkcji i zbytu. (Oklaski). Dalszym 
środkiem celem wzmocnienia ludności włościań- 
skiej w twardej walce o byt jest rozszerzenie 
i zorganizowanie szkół rolniczych. (Okłaski). 

Z zadowoleniem podnosi, iż chów bydła 
nader pomyślnie się rozwija, ale zaznacza 
przytem, iż jeszcze wiele pozostaje do zro- 
bienia. 

Omawia obszernie sprawę melioracyj. Pań- 
stwowa dotacja na cele melioracji wynosi 4 
miljony Koron rocznie, a minister zapewnia, iż 
jeśli finanse państwa na to pozwołą, dotacja ta 
zostanie podwyższoną. (Oklaski). Co się tyczy 
zniesienia handlu terminowego zbożem, oświad- 
cza minister, że usunięcie tej formy handlu z 
przyczyn moralności publicznej, powiłał z zado- 
woleniem, ale nie może przyłączyć się do zda- 
nia tych, którzy się spodziewają, iż wskutek 
tega zniesienia handlu terminowego nastąpi 
podniesienie się cen zboża. 

Mówi następnie o zawodowych stowarzy- 
szeniach rolniczych, podnosi poparcie tej spra- 
wy przez reprezentacje krajowe i oświadcza, iż 
skuteczną pomoc w dzisiejszem położeniu może 
przynieść rolnikom świadome celu uregulowanie 
kredytu rolniczego na podstawie kredytu osohi- 
stego i realnego, przyczem hipoteka w dzisiej- 
szej formie musiałaby przestać istnieć. Rząd 
świadom ważności tego zadania zdecydowany 
jest z całą energją wszystko zrobić, by tę kwe- 
stję w skuteczny sposób rozwiązać. (Oklaski). 

Co się tyczy braku ludzi do pracy, to mi- 
nister nosi się ? zamiarem urządzenia osobnego 
urzędu pośrednictwa pracy, ze  specjalnem 
uwzględnieniem stosunków rolniczych. Kończy 
cś.iadczeniem, że sytuacja rolnictwa wprawdzie 
jest poważna, ałe nie jest znów tak zią, aby 
nie można było jej polepszyć, a w tym Kie- 
runku minister wszystko, co tylko można, uczy- 
ni. (Huczne oklaski). 

Mowa p Sozańskiege. 


P. Sozański domaga się rozwinięcia 
przez ministerstwo energicznej akcji celem pod- 
niesienia rolnictwa. Potrzebuem jest w tym celu 
podniesienie cel, odpowiednio do potrzeb rol- 
nictwa. Dalej koniecznem jest obniżenie taryf 
transportu bydła i drzewa. aa s 

Co się tyczy stosunków w Galicji, to stoi 
ona wobec zadań przechodzących jej sily, albo- 
wiem ziemia mająca być meljorowaną wynosi 
mi)jony hektarów. Omawia dalej stosunki 
meljoracyjne i oświadcza, iż „chłopi nie mają 
środków, aby z tego dobrodziejstwa korzystać. 
Znajdują się w stanie ekonomicznego upadku, 
trzeba więc dla nich poczynić rozmaite ulatwie- 
nia, aby umożliwić im przeprowadzenie meljo- 
racji ich gruntów. Minister skarbu potrzebuje 

tyłko grunta zmeljorowane uwolnić na pewien 
| czas od podatku gruntowego. a kwestja cała bę- 
| dzie pomyślnie rozwiązaną. (Potakiwanie u Po- 
laków.) Także ze stanowiska fiskalnego należy 
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życzenie to uwzględnić. Mowca wyraża nadzieję, 
że rząd życzenie to uwzględni i słabe ekonomi- 
cznie żywioły otoczy większą opieką niż do- 
tychczas: 

Stawia rezolucję, wzywającą rząd, aby jak 
najrychlej wniósł ustawę, na podstawie której 
grunta odwadniane, zdrenowace itd. byłyby na 
dlugi szereg lat wolne od podatku. (Oklaski.) 
Domaga się także sanxcjonowania ustaw, uchwa- 
łonych przez sejm galicyjski. 

Następnie p. Sozański omawia wadliwą or- 
ganizację ministerstwa rolnictwa i porusza spra- 
wę regulacji rzek, która w Galicji wymaga ba- 
cznej uwagi ze strony rządu. Prosi ministra 
o energiczną obronę spraw rolniczych w Galicji 
i oświadcza, iż żywiąc nadzieję, że ministerstwo 
rolnictwa, użyczy rolnictwu w Galicji swej opieki, 
głosować będzie za budżetem. (Oklaski na la- 
wach polskich.) 

Nastepnie przemawiali pp. Robitsch i 
Damm poczem zabrał głos p. Gładysze- 
wski. 

Mowa p. Gładyszewskiego. 

Mowca opisywał nędzę chłopów galicyjskich, 
wskutek której podatki w Galicji mogą być 
ściągane tylko drogą egzekucji. Galicja płaci 
dwa razy tyle kosztów egzekucji, aniżeli wszy- 
stkie inne prowincje razem wzięte. Dowodzi to 
też, z jaką bezwzę ędnością ściąga się podatki 
w Galicji. (Potakiwania na ławach Polaków i 
Rusinów). Każda posiadłość ziemska, której do- 
chód nie przekracza minimum, potrzebnego do 
utrzymania rodziny, powinna być wolna od po- 
datku gruntowego i cd egzekucji. 

Są okolice w Galicji, w których egzekutor 
podatkowy stale przebywa. Skutkiem nędzy 
chłopi padają w szpony lichwiarzy i otrzymują 
pieniądze tylko na 16, 20, a nawet 30—50%. 
Gospodarce podobnych stowarzyszeń zaliczko- 
wych i pożyczkowych, trzeba raz tamę położyć. 
Ruina stanu chłopskiego się wzmaga, podczas 
gdy lichwiazze się wzbogacają, a rozmaite kasy 
zaliczkowe robią dobre interesy. W r. 1874 
własność chłopska w Galicji wykazywała 5 mil. 
kor. długów intabulowanych, w r. 1894 zaś 
już 146 mil. kor. (Słuchajcie !) . 

W dalszych kilku latach stan chłopski zo- 
stał sproletaryzowany. Najwyższy czas, aby do- 
pomódz stanowi chłopskiemu przez udzielanie 
mu takiego kredytu, podobnie jak otrzymują 
przemyslowcy, kupcy i wielcy właściciele w do- 
brze organizowanych bankach i zakładach kre- 
dytowych. Chłop ruski, aby siebie i swą rodzi- 
nę ochronić od głodu, musi opuszczać ojczyznę 
i emigrować do dalekich krajów. W ostatnich 
dniach znowu w dwóch osobnych pociągach 
200 emigrantów z Galicji wyjechało do Kanady. 
(Słuchajcie! — na ławach polskich i ruskich). 

Jeżeli tak dałej pójdzie, to kraj się wylu- 
dni z ludności własnej i dostanie się w ręce 
obcych żywiołów. Jeżeli państwo w roku 1873 
przyszło w pomoc skrachowangm bankom i to- 
warzystwom akcyjnym sumą 80 miljonów złr.. 
to jest jego obowiązkiem udzielić też pomocy 
stanowi chlopakiemu w Galicji, aby go uwolnić 
z rąk lichwiarzy. Mowca wnosi rezolucję: Wzy- 
wa się rząd, aby wyznaczył 10 miljonów koron 
na założenie banku chłopskiego dla udzielania 
długoterminowych pożyczek. 

Mowca wyraża też życzenie, aby wydano 
nowelę do ustawy o stowarzyszeniach zarobko- 
wych i gospoaarczych, zawierającą postanowie- 
nia o działalności i zakresie działania stowa- 
rzyszeń zaliczkowych i kredytowych co do kre- 
dytu udzielanego włościanom, oraz, aby rozsze- 
rzono postanowienia ustawy o lichwie na inte- 
resy kredytowe, zawierane przez te stowarzy- 
szenia z chłopami. 

W końcu żali się mowca na brak materja- 
łu budowlanego i opałowego na Podolu i sta- 
wia rezolucję w sprawie urządzenia państwo- 
wych magazynów drzewa w rozmaitych stacjach 
kolejowych w Galicji. (Okłaski na ławach Po- 
laków i Rusinów). 

Zamknięcie posiedzenia. 

Po przemówieniach jeszcze pp. Kuczery 
i Howorki, posiedzenie o */,10 wieczorem 
zamknięto. Następne dziś o 10 rano. 


Delegacje wspólne. 

(Telegramy „Dsiennwika Polskiego"). 
Budapeszt 16 maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji dla marynarki delegacji wę- 


gierskiej przyjęto budżet marynarki za podstawę 
do dyskusji szczegółowej. Minister spraw ze- 
wnętrznych hr. Gołuchowski, zabrawszy głos 
oświadczył, iż monarchja austro-węgierska nie 
może prowadzić polityki kolonialnej już choćby 
ze względu na jej prawno-państwową strukturę. 
Z drugiej strony znów państwa inne zajęły 
wszystkie obszary, możliwe na kolonizację, tak 
że Aastro- Węgry nie mogłyby już nabyć żadnych 
nowych ohszarów. 

Wiedeń 16 maja. Pierwsze plenarne 
posiedzenie austrjackiej delegacji odbędzie się 
w poniedziałek 26-go bm. o 10-tej rano; na 
porządku dziennym „ministerstwo spraw zagra- 
nicznych *. 

Dnia 26 i 27 maja odbędą się przyjęcia 
dla delegacyj u cesarza. 


Z sejmu węgierskiego 
(Tel. Ds. Polskiego). 


Budapeszt 16 maja. Sejm węgiersk 
obradował wczoraj w dalszym ciągu nad usta- 
wą finansową. W toku dyskusji zabrał głos p. 
Nessi i ubolewał, że arcyksiążęta, a w szcze- 
gólności następca tronu, nie byli na ostatnich 
uroczystośriach dworskich w Budapeszcie i że 
nie władają językiem węgierskim. Co się tyczy 
bymnu  austrjackiego, to mowca przyłącza się 
w tej sprawie do wywodów, wygłoszonych 
w tej izbie przez p. Ratkaya i także ze swej 
strony wzywa młodzież, by przeciw tej pieśni 
demonstrowała. Jeśli prawo narodu jest wobec 
dynastji gwałcnne, to musi się tak dziać. 

Przewodniczący przywołuje mowcę do po- 
rządku. 

Następnie zabrał głos prezydent gabinetu 
Szell i odpowiadal na rozmaite wywody mow- 
ców opozycyjnych. Podniósł, iż nie może postę- 
pować według rad opozycji, aby rokowania z 
rządem austrjackim prowadził w drodze ultima- 
tów, gdyż w myśl ducha ustawy musi się sta- 
rać o zawarcie takiej ugody, któraby uwzglę= 
dniała interesy -obu połów monarchji. O ja- 
kiemś przesileniu gabinetowem na Węgrzech 
mowca nic nie wie, czy zaś grozi wybuch prze- 
siłenia w Austrji, to niech dep. Rakovszky, 
który o to zapytywał, gdzieindziej o tem się 
dowie. 

W odpowiedzi na uwagę jednego z mow- 
ców, że w Austrji skoncentrowały się wszystkie 
stronnietwa przeciw Węgrom, oświadczył Szell: 
O takiej koncentracji wszystkich stronnictw, 
którą rzekomo dr. Kórber przeciw mnie przed- 
sięwziął, nie nie wiem. 

Że istnieje w Austrji koncentracja przeciw 
t. zw. ugodzie austro-węgierskiej, to rzecz stara, 
a jest ubolewania godaem, że panuje w Austrji 
taka opinja o Węgrzech. Odgrywają tu także 
rolę kwestje polityki zewnętrznej. Nie potrzeba 
było szczególnej zręczności dra Koerbera, aby 
stronnictwa austrjackie w tym celu połączyć, Dy 
przy ugodzie jak najmniej koncedować Węgrom, 
a wydobyć dla Austrji jak najwięcej. Taka kon- 
centracja istnieje już od łat 5. 

Co się tyczy kampanji prasy austrjackiej, 
to sądzę, że dr. Koerber z tem nic nie ma do 
czynienia, a ubolewam, że kampanja ta 
istnieje. Co się tyczy kwestji utrzymania bez 
wszelkich zmian ugody zawartej z br. Thu- 
nem, powiada Szell, zwrócony do deputowanego 
Pichlera: 

P. poseł oświadczył, że ja co do utrzy- 
mania ugody Thunowskiej dawniej inaczej mó- 
wiłem, niż dzisiaj. Mialem wówczas powiedzieć, 
że stoję przy dosłownem brzmieniu iej ugody i 
z niem padnę. Otóż proszę p. Pichiera, aby mi 
słowa te w mowie mojej wykazał. Tego nie po- 
wiedziałem i takiego absurdu powiedzieć nie 
moglem. Mogą nastąpić niektóre modyfikacje, 
nawet w naszym interesie — główną rzeczą 
jest, żeby stan obecny w najważniejszych pun- 
ktach nie byl zmieniony na gorsze. 

Taryfa celna jest tak opracowaną, iż może 
w przeciągu czterech lub pięciu tygodni być 
zmienioną w taryfę dla samoistnego terytorjum 
celnego. (Huczne oklaski na ławach opozycji). 
P. Szell wyraża Źździwienie z powodn tej de- 
monstracji, ponieważ już przed kilku miesiąca- 
mi oświadczył to samo. Mowca nic nie wie o 
tem, jakoby walka w prasie austrjackiej prze- 
ciw Węgrom zmobilizowaną została przez pre- 
zydenta gabinetu austrjackiego dra Koerkera, 
przypomina tylko, że przed 5 czy 6 laty był 
taki sam ruch w Austeji. 
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Ustawę finansową przyjęto w pierwszem 
drugiem czytaniu. Trzecie odbędzie się dziś, 
poczem sejm odroczony zostanie aż do ukoń- 
czenia prac delegacyjnych.. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniezne, 


Sejm galicyjski, 
Wieder 16 maja. Sejm galicyjski zwo- 


lany będzie ua 17 czerwca i będzie obradował 
do 10 lipca. 


Sytuacja. 

Wiedeń 16 maja. Rząd przygotował na 
wypadek, gdyby budżet do końca bieżącego 
miesiąca nie został zalatwiony, przedłożenie 
o przedłużeniu prowizorjum budżetowego na 
jeden miesiąc. 

Wybory do rady miejskiej. 

Kraków 16 maja. Wczoraj wieczorem 
w sali rady miejskiej odbyło się zgromadzenie, 
na którem wygłosili przemówienie kandydaci 
partji socjalno-demokretycznej inżynier Urbano- 
wicz i dr. Marek, ubiegający się o mandat do 
rady miejskiej z kola inteligencji. Na wniosek 
lekarza dra Langego uchwalsno popierać obu 
tych kandydatów. 

Odznaczenia. 

Wiedeń 16 maja. Cesarz nadał tajnemu 
radcy generalaemu prokuratorowi najw. trybunału 
Leopoldowi Kramerowi wielki krzyż Orderu Franci- 
szka Józeja, a generalnemu adwokatowi przy najw. 
trybunale Janowi Girtler- Kleebornowi krzyż kawalerski 
orderu Leopolda. 

Mianowania. 

Wiedeń 16 msja. Cesarz zamianował pryw. 
docenta, prof. gimnazjalnego dr. Stanisława Witkow- 
skiego, nadzwyczajnym profesorem filologji klasycznej 
na uniwersytocie lwowskim. 

Przeniesienia. 

Wiedeń 16 maja. Minister sprawiedliwości 
przeniósł radcę sądowego Aleksandra Namysłowskiego, 
kierownika sądu w Liszkach, do sądu obwodowego 
w Jaśle i zamianował sekretarza sądu Gustawa 
Griiaera w Tarnowie radcą sądu w Wadowicach. 

Podróż Loubeta. 


Kopenhaga 16 maja. Prezydent Lou- 
bet przybędzie tu dnia 25 bm. i zabawi jeden 
dzień. 

Zjazd dziennikarzy słowiańskich. 

Kraków 16 maia. Na zjazd dziennika- 
rzy słowiańskich w Lublanie wyjechali stąd wi- 
ceprezes Tow. dziennikarzy polskich p. Chyliń- 
ski, oraz pp. Prokesz i Karcz; razem Z nimi 
wyjechali pp. dr. Bieńkowski i Laskownicki ze 
Lwowa. 

Sprawa Grimma. 

Warszawa 16 maja. W Sławencinie 
aresztowano pewnego kupca, który miał Grim- 
mowi ułatwiać przewożenie papierów d) Ber- 
lina. 

Unieważnienie wyboru. 

Budapeszt 16 maja. Kurja królewska 
unieważniła wybór posła Enyoidy'ego z powodn 
przekupstwa. 

Rokowania pokojowe w Transwaaln. 

Londyn 16 maja. Korespondent Biura 
Reutera donosi z Pretorji: O ile z dotychczaso- 
wych rokowań, przywódców boerskich ze stoją- 
cymi w polu Buzgherami dowiedzieć się mo- 
żna, nie ma powodu do przypuszczeń, że woj- 
na rycblo ukończoną będzie. Jedyną gwarancją 
pokoju byłoby dalsze energiczne prowadzenie 
wojny. 

Noty 50-koronowe. 

wiedeń 16 maja. Rada generalna ban- 
ku austro - węgierskiego uchwaliła rozpocząć 
z dniem 26 maja wydawanie, za pośrednictwem 
głównych zakładów i filij nowych not 50-koro- 
nowych. 

Oiągnienia. 

Budapeszt 16 maja. Przy wczorajszem 
ciągnieniu 4 pre. obligacyj węg. Banku hioote- 
cznego, główna wygrana 70000 kor. padła na 
serję 338 nr. 17. 

Belgrad 16 maja. Przy wczorajszem 
ciągnieniu serbskich losów tytoniowych, główna 
wygrana 25.000 franków padła na serję 1.258 
nr. 37. 


Wiedeń 16 maja. Przy wczorajszem 


ciągnieniu 3% losów kredytowych I emisji z r. 
1880 główna wygrana 90.000 koron padła na 
serję 3456 nr. 21. 

Reforma wyborcza w Bawarji. 

. Monachjum 16 maja. Izba niższa 
sejmu bawarskiego obradowała nad wnioskiem 
w sprawie reformy wyborczej. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, iż rząd wniesie odpo- 
wiednie przedłożenie, skoro zostanie zawarty 
kompromis między stronnictwami. Rząd zgodzi 
się na bezpośrednie prawo wyborcze do sejmu, 
ale pod pewnymi warunkami. 

Ułaskawienie. 

Wiedeń 16 maja. Jak dzienniki donoszą, 
cesarz ulaskawil adwokata dra Ofenheima, skazanego 
za wyzwanie na pojedynek burmistrza Wiednia, dra 
Luegera i wiceburmistrza, dra Neumayera. Cesarz 
darował zupelnie ksrę Ofenheimowi. 
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KRONIKA. 


Jjarinuz iwowski 
Piątek 16 maja. 


Teatr miejski: „Nowe  bożyszcz:*, sztuka 
i „Sąsiadka*, dramat. Początek o godzinie 7 wic- 
czorem. 


Kalenńarz. Piatek (16:: Jans Nepom. 
Wieśczysława. — (3): Tymofteja. Wschóć słońca 
s godzinie 4 minut 27, zachód o godzimie 7 
minut 28. , 

Stan powietrza: Godzin» 8 rano: Cieple'« 
+ 6* R. Deszcz - 

Wiadomości osobiste. Ks. arcybiskup Hr y- 
niewicki, powrócił do Lwowa, po dłuższym po- 
bycie na południu, dia poratowania zdrowis. Czci 
godny arcypasterz ma się zupełnie dobrze. 

Wybory urupełniające do rady miej. 
skiej, odbędą się dnia 28 maja rb. 

„Syn słońca“ we Lwowie. Wczoraj o go- 
dzinie 5 minut 35 popołudniu przejechał przez 
Lwów „syn słońca*, „król królów“ 
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GZŁIENNIK POLRAEI v dzia 16 maja 1902 r. 
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Muzaffer ed-din. Zatrzymał się w przejeździe na 
głównym dworcu pięć minut. 
Puaktualnie o godzinie 4 minut 59 według 


zegaru kolejowego zajechsł przed peron pociąg 
dworski, złożony z 17 wagonów i dwóch wielkich 
maszyn, a wiozący „króla królów“. 

Muzaffer ed-din podróżuje w otoczeniu licznej 
świty. W „salonowym* wozie towarzyszyło mu pod- 
czas przystanku na tutejszym dworcu dziewięciu dy- 
gnitarzy. I władca i dworzanie byli jednakowo ubra- 
ni: w czarnych tużurkach, z czarnemi barankowemi 
czapkami na głowach, bez błyskotek, bez przysło- 
wiowych brylantów, w których tak się lubują syne- 
wie wschodu. 

Król królów jest czterdziesto dziewięcio letnim 
mężczyzną, wyglądającym jednak 0 wiele starzej. 
Włosy i owisłe wąsy przyprószyła mu gęsta siwizna. 
W całym wyrazie twarzy przebija się i gdyby sen- 
ność lub umęczenie. Do wpatrującej się w niego 
z matrętną ciekawością publiczności uśmiecha się 
przyjaźnie. Stanął w otwartem oknie i nie bez pe- 
wnego zaciekawienia przypatrywał się zgromadzonym 
na perenie. Chwilami, gdyby trochę zniecierpilwiony, 
pukał palcami w ramę okna. Gdy pociąg ruszył a 
publiczność żegnała króla królów ukłonami, szach 
oddawał je, przykładając do czoła trzy palce i śmie- 
jąc się uprzejmie. 

W przejeździe przez okręg dyrekcji lwowskiej, 
towarzyszy wschodniemu gościowi radca dworu 
Witrzbicki, od Rzeszowa począwszy, towarzyszyć mu 
będzie dyr. Hoszowski Pociąg prowadzil dyrektor 
ruchu, p. Gassner. Podczas przystanku we Lwowie, 
wręczono szachowi dwa telegramy, jeden z Tehe- 
ranu, drugi z Wiednia. 


Strejk na politechnice. Słuchacze lwowskiej 


į szkoły politechnicznej odbyli wctoraj o godzinie 8 


wieczorem zgromadzenie poufne w sali stowarzysze 
nia „Gwiazda*, przy ulicy Franciszkańskiej. Obecnych 
było na zgromadzeniu przeszło 600 słuchaczy. Po 
dlugiej, a mocno ożywionej dyskusji, uchwalono na- 
1. Zgromadzenie uchwala 
wstrzymać się od uczęszczania na wykłady z dniem 
16 maja b. r. (od godziny 7 rano począwszy), aż 


władca Persji | do cofnięcia rozporządzenia ministerjalnego z dnia 
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15 lutego b. r. 2. Zgromadzeni wzywają kolegów 
nieobeenych, jakoteż tych, którzy przeciw strejkowi 
głosowali, by wzięli udział w strejku. 3. Zgromadze- 
nie wyraża podziękowanie Kołu polskiemu i posłowi 
Daszyńskiemu za dotychczasową akcję w ich, sprawie 
i załącza prośbę o dalsze poparcie. 

W końcu uchwalono wysłać do ministra oświaty 
telegram opatrzony podpisami wszystkich uczestników 
zgromadzenia, w którym uwiadamiają go, że wstrzy- 
mują się od uczęszczania na wykłady tak długo, aż 
otrzymają pozwolenie na odbywanie wieców, upe- 
wniają, że w czasie strejku spokoju nie zakłócą 
i proszą o cofnięcie rozporządzenia z dnia 15 lu- 
tego b. r. 

Serdeczną owację urządzili członkowie Ka- 
syna miejskiego wczoraj prezesowi swemu prezy- 
dentowi sądu Dylewskiemu, jako w przeddzień jego 
imienin. Uroczystość ta, która od kilku lat groma- 
dzi w tym dniu prócz członków Kasyna reprezen- 
tantów z rozmaitych kół naszego społeczeństwa, 
w którem solinizant zyskał sobie ogólną miłość i 
uznanie swych cnót obywatelskich — wypadła tego 
rok? nmadzwyezaj okazale i serdecznym nastrojem 
wyróżniła się pomiędzy wielu innymi tego rodzaju 
bankietami. Przemawiali, wiceprezes Kasyna Sko- 
wroński w imieniu członków Kasyna, Platon Koste- 
cki, prof. Dziwiński, radca apelacyjny dr. Bień- 
czewski i wielu innych. Wszystkie mowy tchnęły 
wyrazem szczerego uznania i tej wielkiej miłości, 
którą umie prezydent Dylewski natchnąć każdego, 
ktokolwiek wejdzie w bliższą choćby tylko towarzy- 
ską z nim styczność. 

Aresztowanie. W Zaleszczykach aresztowano 
sekretarza kahału, Kutnera, za przekupstwa i sza 
cherki przy poborze wojskowym. 
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Dział ekonomiczny. 


— Wisdeń 15 maja Zamšuięsia gieldy 
a godz. 2 m. 30 Akcje austr. Zakładu kredst. 
678 50, Akcje weg. Zakł. kred. 697:60, Ara 
Aaglobanku 27150 Akcje Unionbanku 544'—, 


Atrje Laenderbanku 435: -, Akcje Bankverrisi 
452'—, Akcje Bodensredit 946'—, Akcje gri. 
SPISKOWCY. 


maa 


Uficerowie siedzący na ławkach, zerwali się jak za po- 


potrwa taka rozmowa. Wystaw pan sobie, cesarz czasami 
cały dzień nie nie je... Zmuszny jestem pościć także, ponie- 
waż ciągle razem pracujemy, zdarza się, ż: często o mało nie 
zemdleję... 

— Więc jak cesarz się urządza? — zapytałem. l 

Pan de Móneval był tak przyjemny, że zdawało mi się, 
iż znam go oddawna. 

— Oh! cesarz, to człowiek żelazay! — odpowiediał. — 
Nie możemy w jego ślady wstępować. Widziałem go pracu- 
jącego ośmnaście godzin z rzędu, bez jedzenia, oprócz paru 
filiżanek kawy. Zamęcza wszystkich; nawet żołaierzom jego 
trudno wytrzymać. Zaprawdę, dumny jestem z obowiązku, 
jaki przy nim pełnię; lecz wyznaję, są chwile, w których 
wyrzeklbym się wszystkizgo, tak jestem wyczerpany. O go- 
dzinie* jedenastej wieczorem, dręczeny inigreną, zmęczeniem 
I głodem, piszę jeszcze za dyktowaniem cesarza, Pomyśl pan, 
że dyktuje tak samo szybko ja: mówi i nie powtarza się 
nigdy. Nieraz przestaje: „No, Cóż, de Mćneval, dosyć tego, 
choćmy spać“. Potem, za chwilę, kiedy oddycham z zadowo- 
leniem i myślę, że się rozkosznie wyciągnę na łóżku, wie 
pan, co on mi powiada? „Zaczniemy nanowo jutro rano, 
o trzeciej godzinie*. I on to nazywa Docą dobrze przespaną. 

— Czy nie ma stałych godzin na posiłek ? 

— Ma, lecz ich się nie trzyma. Widzi pan, godzina 
obiadową minęła dawno, on nawet się nie spostzegł; poszedł 
robić przegląd artylerji, potem coś innego jeszcze, potem 
znów COŚ innego, aż nagle przyjdzie mu do glowy zjeść 
obiad: »Mój obiad, Constant, mój obiad? Dawaj natych- 
miast. W tej chwili*. Biedny Constant musi podawać 
obiad. á 

— Który jest wstrętny! — zawolalem. 

Sekretarz zaczal si; śmiać cicho, jak ktoś, który obawią 
się okazać, ©? Czuje, 

Opuściiśmy namiot į szliśmy dużym placem- 


ciśnięciem sprężyny. W ciszy uroczystej odgłos ich napiętków 
uderzających razem o podłogę, wydał się przerażający. s 

Znalazlem Napoleona takim, jak go przedstawiano wte- 
dy na wszystkich jego portretach. Przysadkowaty, z twarzą 
tłustą, koloru kości słoniowej; włosy rzadkie, ciemne, z od- 
cieniem płowym. 

Miał na sobie białe kaszmirowe spodnie, fcak ciemno- 
zielony z kołnierzem i mankietami czerwonemi, szablę ze złotą 
rękojeścią w pochwie szylkretowej. 

Pod lewem ramieniem trzymał swój mały kapelusz, ze 
sławną trójkolorową kokardą, a prawą ręką bawił się małą 
szpierutą o gałce metałowej; postępował naprzód z spojrze- 
niem surowem, z zaciśniętemi ustami. 

— Admirale Bruix! — krzyknął. 

Zadrżałlem na ten głos, taki był ostry, surowy. 

— Jestem, najjaśniejszy panie — odpowiedział oficer 
marynarki, wychodząc z grupy dostojników. 

Napolecn postąpił trzy kroki, lecz z takim wyrazem 
groźoy w oczach, że oficer zbladł i obrócił się do otoczenia, 
jak gdyby szukał poparcia. 

— (o to znaczy, admirale, że nie spełniłeś moich roz- 
kazów tej nocy? h 

— Najjaśniejszy panie, wiatr wschodni zerwał się nagle 
i myślełem. jeżeli okręty opuszczą przystań... 

— Jakiem prawem pozwalasz sobie pan myśleć, skoro 
ja rozkazałem?... Czy masz pretensję wiedzieć więcej, niż ja? 

— W sprawie żeglugi, najjaśniejszy panie... 

— W żadnej sprawie, mój panie! 

— Lecz burza, która potem wybuchła, najjaśniejszy pa- 
nie, dowiodła, że miałem rację. 

— Milcz pan, zabraniam wszelkiego dyskutowania... 

Zapanowała głucha cisza, możnaby słyszeć muchę prze- 


latującą. 
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4 DZIENNIK POLSKI : ania 16 maja 1902 r. 
Baaku hipotecznego —*—, Akcje kolei państ", — Berlin 15 maja. Przy zamknięciu 
67950, Akcje kolei połudn. 47—, Akcje tramw | warorajszej gieldy: Kredyty 212:60, Staatsbahny 
lit. a) 284" -, lit. b) —*—, Akcje kolei Elbeth» | 14550, Disconto Comandi! 18325, Berlińskie Tow. 
460—, Akcje kolei Północnej 5740, Akcje ksi» | hasadi. 152 10, Laura 199*—, Bochumery 194'50, 
Czemiowieckiej 569 —, Akcje Alpiny 414— | Koiej połud. wschodnio-pruska —'—, Ruble za go- 
Akcje Rima Muranji 512:—, Akcje pragskiego 1» - | i5wkę 21615, Kolej warszaw. wied. 175*—, Kolej 
warzystwa żelaznego 1570'—, Akcje fabryki bres | orza Śródziemnego 88'--, Kolej Meridionałna 


332:—, Akcje tureckie tytoniowe 289:—, Oblig. 
«eg. indemn. —* -, Renta majowa 101:75, Austr, 
ranta koron. 99'70, Węgierska renta koron. 97:70, 
66 |. listy Tow. kred. ziemsk. 96'42, 4 pree. 
listy Banku kraj. 97—, 4 i pół proc. listy Banku 
kraj. 10140, 4 proc. listy Banku hipot. 95 35, 
4 i pól proc. listy Banku hipot. 100*60, 5 pros. 
listy Banku hipot. 140° , 4 proc. Gal. oblig. propib. 
99:25, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97:10 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 9450, Losy tureckie 
106*75, Marki 117:35, Ruble 25375, 


Wiedeń 15 maja Kurs giełdy 1A- 
deńskiej. 
Losy a) procentowe: Austr. zakl. kr. z obl. pr 
s r 1880 3 proc. 267— ; Austr. zakl. kr. z. ob. 
pr 3 r. 1889 3 proe. 263*—; Tow. żegl. na*Du- 
mju 100 zł. m. k. 4 proc. 500:— ; Uregulow. Du- 
maju z 1870 100 zł. 5 proc, 285*— ; Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 254'60; Pożyczka serbska 
gram. po 100 fr. 3 proc. 83:30; Tureckie obl. 
prom. kolej. po 400 fr. 106'05. b) bezprocentowe: 
Baidapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19:10; Zakł. kredyt. 
dla b. i p. po 100 zł. 435'50; Clary 40zł. m. k. 
176*— ; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82—; Losy 
m. Krakowa 20 zł, 74:50; Pożyczka tı. Lublany 
41 sł. 73:—; Ofen 40 zł. 192-—; Palffy 40 zi. 
m. k. 189*— ; Czerw. krzyża austrj. tow. 10 zł 
56 75; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29:10; Losy 
buad. arc. Rudolfa 10 zł. 80—; Salma 40 zł. m. 
k. 335-—; Pożyczka saleburska 20 zł, 77:—; 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 264—; Losy 
tuimumalne m. Wiednia z 1874 roku 426'—, 
- Wiedeń 15 maja. (ffielda towa- 
r. wu). Cukier surowy od K. 17:55 do —'—. Tes- 
daneja spokojna. Nafta galicyjska od k. 35:60 do 
'—. _Tendencja silna. Spirytus od koroa 
7:80 do —'—. Tendencja spokojna. 


127 50, Losy tureckie 112'—, Renta wloska 10180, 
„Haurpener* kopalnie węgla 172 50, Kolej Marien- 
hurg-Mławka  *—,  Konsolidstion 3 5: , Lom- 
bardy 15*—, Kolej Henry 94'25, Niemiecki bank 
aarodowy 110'—, Kanada Profered 125:10; Akcje 
żeglugi hamhurskiej 106 —. 

— Berlin 15 maja. 
85:20, spirytus 33:70. 

— Frankfurt 15 maja. Austr. kredyiy 


Austrjackie banknoty 


213:—; Kolej państw. --*—; Laura —'—; 
Disconto 18340; Alpiny —'- 

— Paryż 15 maja. 3% renta 101'15; 
mąka 2665. 


- Drobne Ogłoszenia 


po 3 halerze za słowa. Najmniejsze ogłoszenia 30 hal. 
N b bolące łab wadliwe, chlubnie znana, nieszko- 
a ZĘ y dłiwa UNIKA w aptece Wewiórskiego, Lwów, 
Halicka 5. 238 


imię do śpiewu I udzielam lekcyj fortepianu 
Akompanjuje najnowszą metodą po najprzystępniej- 
szych cenach. Zgłoszenia : ul. Kurkowa 4, parter. 


ooo MA E E w EŃ 

potrzebna na trzymiesięczny wyjazd 
Bana frascaska do kąpiel. — Zgłaszać się do M. 
Schmitta, Lwów, plac Marjacki 7, I. piętro. Dobre reko- 
mendacje konieczne. 


Bil wizytowe, zaproszenia, karty i lsty ślubne, wy- 
ety konywa po ńiskich cenach, zakład artystyczne- 
litograficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ul. Lindego 4. 


S O O U  OZŃŻ—"|—_ 0000 ać 

H Prześliczne pomieszkanie składające 
Dwernickiego 12 się z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
spiżarki, pokoju dla służby z przyneleżytościami zaraz 
do najęcia. 301 


] Zakład wodoleczniezy i pensjonat w roman- 
ArEMcZE tycznej, górskiej okolicy położony, otwarty 
z początkiem czerwca do ostatniego września, 291 


Koś bułany, szesnastej miary, w piątym roku, bez błędu, 
do sprzedania, Dwernickiego 12. 300 


Michalina, sprowadziła orygimalne mo- 
Maysenkalter dele paryskich kapeluszy dla pań i dzieci 


po umiarkowanych cenaah, Sobieskiego 3. 302 


c św on ód 

ip SIę na wieś starszej, inteligentnej osoby, ła- 
Poszukaj godnego nsposobienia na piastunke do qaa- 
leńkiego dziecka. Zgłoszenia listowne : Zarząd dóbr Ober- 
tasów poczta Złoczów. 292 


l aS 

ją PROWARU piwnego do wynajęcia z wyro- 
P aszukujg bem rocznym od 2000 do 4000 he tolitrów. 
Za pośrednictwo wynagrodzę. — Adres 3, Ehrlich, Cie- 
szanów. 271 


Praktyczna nauka kroju "252 20st weste 


systemn francuskiegi 
przez F. W. wyszłe nakładem wydawnictwa „Mód <a- 
ryskich* Lwów, ul. Akademicka |. 10. Cena egzemplarza 
oprawnego w karton wynosi 2 kor. 20 hai. Z przesyłką 
pocztową ? «or. 40 hal. Za zaliczką nie wysyła się. 
l" 
RZ dea dóbr ziemskich, który ostatnimi czasy zarzą- 
g dzał obszerhkym majątkiem, jako pełnomocnik, 
poleca usługi swe interesowanym od L lipca b. r. Rele- 
guje pośrednictwo binr wywiadowczych. Łaskawe zgłosze- 
nia przyjmuje pod „A. G.* Jarosław, poste rest. 227 


m | z E G 

i po bajecznie miskich cenach 
Sensacyjun powieści nabyć można w administracji 
„Śmigusa* (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowicie : 
Milość swyciąża, powieść Juljusza de Gastyne cena 30 ct. 
Jasnowłora, powieść z fraucuskiego (25 arkuszy drukn!. 
cena 40 ct. Ó Męża, powieść z francuskiego, 25 ct. Na 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą księżkę, 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać należy 
w markach poeztowych lub przekazem. 


we willi trzy pokoje, przedpokój, kuchnia. 
Za 20 zir. weranda, Ogródek zaraz do najęcia, ul, 
Lwowska 27, dalszy ciąg Zamarstynowskiej 298 


5 pokai kuchnia, Sapiehy 25. 


A pokaje 
EES 6 | O E E O yy 
4 koj balkon, wodociąg, przynależności na I. piątrze 

00 6 od fronta, Zygmuntowska 11. 28. 
Z E 
Odpowiedzialny za redakcję: Dr. K. Ostaszewski-Baran: i 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostuszewski-Barane i 
Miiski Sp. — Z drukarni M. Schmitta i Sb. 
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przedpokój, I. piętro, 1 czerwca, Chorążczy- 
zua 12. 297 


POZ OOOO i" 


86 SPISKOWCY. 


Cesarz rozwścieczony, z twarzą zmienioną, z rozszerzo- 


nemi oczyma, podniósł szpicrutę : 


— Nędzniku! — krzyknął — a ciszej, pomiędzy zęba- 


mi: — Coglione! 


Uważałem, iż w miarę, jak gniew nad nim bral górę, 
język francuski cesarza stawał się coraz mniej poprawny. 
Przez jakąś sekundę wszyscy oczekiwali, iż ujrzą szpic- 


rutę, spadającą na twarz admirała de Bruix. 


Ten ostatni cofnął się bardzo blady i kładąc rękę na 


rękojeści szpady, wyrzekł: 
— Najjaśniejszy panie, strzeż się !... 
Straszna cisza. 


Szpieruta opuściła się powoli, muskając spodnie z bia- 


łego kaszmiru. 


— Wiceadmirale Magon — krzyknął cesarz — pan od- 
tąd będziesz odbierał rozkazy odnośnie do eskadry... Admi- 
rale Bruix, wyjedziesz pan zaraz dziś wieczorem do Holan- 
dji... Gdzie jest porucznik Gérard od huzarów Berniszońskich ? 

Mój towarzysz podszedł z ręką przy kasku. 

— Miałeś pan przyprowadzić pana Ludwika de Laval? 


— Jest tu, najjaśniejszy panie. 
— Dobrze, możesz pan odejść. 


Gérard oddal ukłon wojskowy i wyszedl. 
Cesarz utkwił we mnie swoje niebieskie oczy, w których 


nie było już ani śladu gniewu. 
Slyszalem często o tym 
które wpijało się w ciebie, 


poczulem je na sobie. 


— Pragniesz nam służyć, panie de Laval? 


— Tak, najjaśniejszy panie. 
— Długoś słę pan zastanawial, 
waleś? 


— Nie zależałem od siebie, najjaśniejszy panie. 


zanim się zdecydo- 


SPISKOWCGY. 87 


— Ojciec pana był zagorzałym rojalistą ? 


— Tak, najjaśniejszy panie. 


— I gorącym obrońcą Bourbonów ? 


— Tak, najjaśniejszy panie. 


— Otóż we Francji niema obecnie ani rojalistów, ani 
jakóbinów; są tylko Francuzi pracujący dla chwały ojczyzny. 
Widziałeś pan Ludwika de Bourbon? 


— Widziałem go raz jeden, najjaśniejszy panie. 


— Jestto człowiek nic nieznaczący, wszak prawda ? 


— Nie, najjaśniejszy panie, to jest bardzo piękny męż- 


czyzna. 


Chmura zaciemniła niebieskie oczy cesarza. Potem ująwszy 


mnie lekko za ucho: 


— Panie de Laval, jesteś nieznośnym  dworakiem... 


szpady. 


Ludwik de Bourbon spostrzeże nie dziś, to jutro, że dla zdo- 
bycia tronu nie wystarcza pisanie proklamacji. Ja zna- 
lazłem koronę Francji w błocie i dźwignąłem ją na ostrzu 


— I dźwignąłeś, najjaśniejszy panie, Francję także — 
dodał pochlebnie pan de Tulleyrand, stojący za cesarzem. 


Napoleon rzucił na ministra spojrzenie nieufne; a zwra- 
cając się do swojego sekretarza, rzekl : 


— De Móneval, oddaję ci pana de Laval. 
się z nim w sali obrad, po przeglądzie artylerji. 


spojrzeniu przeszywającem, 
czytało aż do najtajniejszych 
twoich myśli; lecz zrozumiałem dopiero całą doniosłość, kiedy 


zostałem 
przedstawił : 


Rozmówię 


XI. 
Sekretarz. 


Cesarz wyszedł; w mgnieniu oka namiot się opróżnił; 
z bardzo 


ladnym chłopcem, który sam mi się 


— De Mónevał, sekretarz prywatny jego cesarskiej mo- 


ści. Zdaje się, iż dobrzebyśmy zrobili, gdybyśmy poszli zjeść 


obiad — dodal — przyda się to przed posłuchaniem, obie- 


canem panu przez cesarza. 


Nigdy nie wiadomo, jak dlugo 


